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mie.ięcinic 1,50 zł z od- 
V rZeapidK* • no.zeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy w»trzy- 

tneniu przedsiębiorztwa, złożeniu pracy, przerwaniu iro- 

munikacji, otrzymujący nie ma prawa tadnć p-r.nternci- 
nowych dojtarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­

mentu. z.a dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada. ^ 5 3

e-. y • . Za ogłosz. pobiera się od wiereza
UglOSZema • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

•tr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 

stej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski” wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto- 
w» Z* Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P- K. O. Poznań 204,25?.
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Ś ro d a  M a u ry c e g o  
C z w a r te k  T e k li p a n n y  i m .  
P ią te k  R a d z y n a

D z iś w s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 5  4 S  z a c h . 5 ,5 9
J u tro ,  •  »  5  4 8  •
D z iś , k s ię ż y c a „  6  4 9 —  6 ,2

J

Nr. 110 Wąbrzeźno, czwartek 23 września 1926 r.
Rok VI

Posiedzenie Sejmu.
Eoha rewizji w mieszkaniu poi. Ballina — Marszałek Sejmu a list b. premjera Wł. Grab­
skiego. — Ekspose ministra skarbu p. Klarnera — Wotum niezaufania dla ministrów 

Młodzianowskiego i Sujkowskiego.

W a rs z a w a . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  p o s .  Ś  w i-  
d e rs k i (N P C h .) z w ró c ił s ię z  in te rp e la c ją  d o  m a r ­
s z a łk a  S e jm u  w  s p ra w ie  re w iz j i  d o k o n a n e j p rz e z  
p o lic ję  w  m ie s z k a n iu  p o s .  B a llin a  (N P C h .) , w  c z a s ie  
k tó re j z a b ra n o  p ry w a tn e p a p ie ry  i  k o re s p o n d e n ­
c ję te g o  p o s ła n ie  m a ją c n s  to  z e z w o le n ia m a r ­

s z a łk a  S e jm u .  . , .
P . m a rs z a łe k w  o d p o w ie d z i z a z n a c z y ł , iż  

s p ra w ą  n ie ty k a ln o ś c i p o s e lsk ie j je s t w  K o n s ty -  
J u c ji u ję ta ra m o w o  i ż e S e jm  n ie  z d o b y ł  s ię  n ie ­
s te ty  d o tą d  n a  s z c z e g ó ło w ą  u s ta w ę  w  te j  m a te r -  
j i. M . in . k w e s tja n ie ty k a ln o ś c i m ie sz k a ń  p o ­
s e lsk ic h  p o w in n a b y ć  u re g u lo w a n ą . W  ty m  k o n ­
k re tn y m  w y p a d k u  p . m a rs z a łe k z w ró c ił s ię  d o  
k o m is j i re g u la m in o w e j o  z a ję c ie s ię  tą s p ra w ą .  
iW i z w ią z k u  z n ią  p . m a rs z a łe k w y s to s o w a ł p is ­
m o  d o  m in is tra  s p ra w ie d liw o ś c i, w  k tó re m  p o d ­
k re ś li ł m . in . , iż w e d łu g  in te rp re ta c j i  k o m is j i re ­
g u la m in o w e j, n ie ty k a ln o ść  p o s e lsk a  d o ty c z y  n ie -  
ty lk o  o s o b y  p o s ła  le c z  i je g o  p a p ie ró w  o ra z te g o  
w s z y s tk ie g o , c o s to i w  z w ią z k u  z w y k o n a n ie m  
przezeń m a n d a tu , n a ru s z e n ie  z a ś n ie ty k a ln o ś c i  
m ie s z k a n ia p o s ła o ra z z a ję c ie je g o p a p ie ró w  
je s t d o p u s z c z a ln e  w  ty m  w y p a d k u , g d y  w ła d z e  
m a ją  w s z e lk ie d a n e , ż e p o s e ł p rz e c h o w u je  u  s ie ­
b ie ś la d y  d o k o n a n e j lu b  z a m ie rz o n e j z b ro d n i .

N a s tę p n ie w  s p ra w ie  l is tu  o tw a r te g o  b y łe g o  
p re m je ra p . W ła d y s ła w a G ra b sk ie g o  p . m a rsz a ­
łe k  o ś w ia d c z y ł,  iż p o ru s z a  tę  s p ra w ę  w  S e jm ie z  
u w u c h  p o w o d ó w  d la te g o , ż e  je s t to  g ło s b y łe g o  
m in is tra  s k a rb u , k tó re g o d z ia ła ln o ś ć  je s t p rz e d ­
m io te m k ó n tro l i z e s tro n y S e jm u , a  p o w tó re  
p ią te g o , ż e w  l iś c i©  ty m  z a c z e p ił c z e ś ć k ilk u  p o ­
g łó w  w  z w ią z k u  z w y k o n a n ie m  p rz e z n ic h  o b o ­
w ią z k ó w , p o ło ż o n y c h n a n ic h p rz e z S e jm ,  
k tó ry w y b ra ł ic h d o k o m is j i, m a ją c e j z b a ­
d a ć  s p ra w ę  z a p & łe z a n ą .
| N a s tę p n ie  p i m a rs z a łe k  o ś w ia d c z y ły  iż a p e lo ­

w a n ie p . G ra b s k ie g o , b y p ra c ę n a d  z b a d a n ie m  
te j s p ra w y  n ie b y ły  p ro w a d z o n e w  d a ls sy m  c ią ­
g u p rz e z k o m is ję  w  d o ty c h c z a s o w y m  s k ła d z ie  
n ie m ó g ł z a d o ś ć u c z y n ić , a to z d w ó o h p o ­
w o d ó w :

Pierwszy głos 
w dzień po Gesewie Niemcy podnoszą sprawę 

„korytarza pomorskiego".

B e r lin . W ie c z o rn a „ B ó rs e n Z tg .“ d o m a g a  
s ię w  a r ty k u le  w s tę p n y m , b y  d y p lo m a e ja  z a ję ła  
s ię ja k n a jb a rd z ie j z a g a d n ie n ie m w s c h o d n ie m ,  
c z e g o b liż e j n ie o k re ś la , le c z d & je n ie d w u z n a c z ­
n ie d o  z ro z u m ie n ia , ż e c h o d z i tu  o  t . z w .  z a g a d ­
n ie n ie  k o ry ta rz a . „ B ó rs e n Z tg .“ u z a s a d n ia  s w o ­
je ż ą d a n ie s to su n k ie m  P o ls k i w o b e c G d a ń s k a ,  
k tó re g o  u p a d e k  g o s p o d a rc z y  z d a n ie m  p is m a  n a -  
c jo n a lis ty e z n tg o W a rs z a w a s ta ra  s ię w y z y s k a ć  
d la c e ló w  c z y s to p o li ty c z n y c h . D z ie n n ik  p is z e  
d n ie j, ż e s y tu a c ja  f in a n so w a P o ls k i n ie d o z n a ła  
je s z c z e s ta łe j p o p ra w y , w o b e c c z e g o  p a ń s tw o  
p o ls k ie n ie u ż y c z y  G d a ń s k o w i n a le ż y te g o  p o p a r ­
c ia . P o lsk a u s iłu je s p ię trz y ć t ru d n o ś c i g o s p o ­
d a rc z e G d a ń s k a , a b y  p o d d a ć g ó  w  z u p e łn ą  z a ­

le ż n o ś ć o d  s ie b ie .

Umorzenie drobnych zaległości w podatku 
/ przemysłowym.

Z  u w a g i n a  s tw ie rd z o n ą z n a c z n ą i lo ś ć  d o ­
ty c h c z a s  n ie z lik w id o w a n y c h  d ro b n y c h z a le g ło ś c i 

p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m , p o w s ta ły c h je s z c z e  
P rz e d  d n ie m  1 s ty c z n ia 1 9 2 5 r . , M in . S k a rb u  
^ rz ą d z iło , a b y  w ła d z e s k a rb o w e  I in s ta n c ji n a  
in d y w id u a ln e p o d a n ia p ła tn ik ó w  b e z z w ło c z n ie  
P rz e p ro w a d z a ły w y e z e rp n ją c e  d o c h o d z e n ia c e le m

m a n d a t n ie1 . c z ło n k o w ie  k o m is j i o trz y m a li  
o d  m a rsz a łk a , le c z o d  S e jm u  i ty lk o  S e jm  m ó g ł­
b y  ic h  m a n d f itu  p o z b a w ić , w z g lę d n ie w  w >  k o ­
n a n iu  g o  z a w ie s ić i

2 . z a d o ś ć u c z y n ie n ie te m u  a p e lo w i  ^ tw o rz y ło ­
b y p re c e d e n s , k tó ry  w  s k u tk a c h b y łb y  u n ic e s ­
tw ie n ie m  je d n e g o  z z a s a d n ic z y c h  p ra w  S e jm u  —  
p ra w a w y k o n y w a n ia k o n tro li , g d y ż m ó g łb y  w  
p rz y s z ło ś c i je d e n  c z ło w ie k  z d y s k w a lif ik o w a ć  n ie ­
w y g o d n y c h  p o s łó w  p rz e z  o b a rc z a n ie  ic h  z a rz u ta m i 
i p o d e jrz e n ia m i.

P o n ie w a ż  z a rz u ty  z o s ta ły  p o s ta w io n e  w  z w ią z k u  
z w y k o n y w a n ie m  p rs e z  n ic h  fu n k c y j , p o w ie rz o ­
n y c h  im  p rz e z  S e jm , m a rs z a łe k  u z n a ł z a w s k a ­
z a n e , b y  o ś w ia d c z e n ia  p is e m n y c h  p o s łó w  z ło ż o n e  
n a  rę c e m a rs z a łk a , b y ły , p o d a n e d o w ia d o m o ­

ś c i S e jm u .
N a s tę p n ie  z p o le c e n ia p . m a rsz a łk a s e k re ­

ta rz  o d c z y ta ł z t ry b u n y  s e jm o w e j o d p o w ie d n ie  
u s tę p y  o ś w ia d c z e ń  z ło ż o n y c h p rz e z  p o s łó w  B y r-  
k ę , M ic h a lsk ie g o , R o z m a r in a  i  W y rz y k o w sk ie g o .

W o b e c  te g o , ż e n ik t s ię d o  g ło s u  n ie  z a p is a ł  
p . m a rs z a łe k  u z n a ł tę  s p ra w ę  s a  w y c z e rp a n ą  n a  
te re n ie S e jm u  i u d z ie li ł g ło s u  p . m in . s k a rb u  
K la rn e ro w i.

P o p rz e m ó w ie n iu  p . m in . K la rn e ra  p . m a r ­
s z a łe k  o ś w ia d c z y ł , iż o d e s ła ł p ro w iz o r ju m  d o  k o ­
m is ji b u d ż e to w e j. W o b e c z rz e c z e n ia s ię p rz e z  
p o s ła  G łą b iń s k ie g o  p rz e w o d n ic tw a  w  te jż e  k o m is ­
j i p . m a rsz a łe k  z a rz ą d z ił p o s ie d z e n ie  d la  w y b o ru  
p rz e w o d n ic s ą c e g ® .

W p ły n ą ł  w n io s e k  k lu b u  C h rz . D e m . o  w y ra ­
ż e n ie  w o tu m  n ie u fn o śc i d la  m in is tra  s p ra w  w e w n .  
i m in is tra w y z n a ń  re i . i o ś w . p u b l.

W n io s e k  te n  b ę d z ie p o s ta w io n y  n a  p o rz ą d k u ,  
d z ie n n y m  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia , k tó re  o d b ę d z ie  
s ię w e c z w a r te k  6 g o d z . 1 1  p rz e d  p o łu d n ie m .

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e ­
n ia  z n a jd z ie  s ię p re l im in a rz b u d ż e to w y , o ra z  ra ­
ty f ik a c ja  t r a k ta tu  z R u m u n ją . —  N a  te m  p o s ie ­
d z e n ie  z a m k n ię to .

u s ta le n ia  rz e c z y w is te j z d o ln o śc i p ła tn ic z e j  p o d a t  
n ik ó w , p rz y c z e m  ja k o  p o m o c n ic z y  m a te r ja ł  in fo r ­
m a c y jn y  w  ty m  p rz e d m io c ie , w in n y  b y ć b ra n e  
p o d  u w a g ę w y k a z y n a ju b o ż sz y c h p ła tn ik ó w , 
p rz e d k ła d a n a  p rz e z  lo k a ln e  o rg a n iz a c je  z a w o d o w e .

D o ty c z ą c e p o d a n ia  w  m ia rę  w y n ik ó w  b a d a ń  
m a ją w ła d z e s k a rb o w e I in s ta n c ji z o d p o w ie ­
d n io  u m o ty w o w a n e m i w n io s k a m i n a  o d rz u c e n ie ,  
w s g lę d n ic  n a  c z ę ś c io w e lu b  c a łk o w ite  u m o rz e n ie  
z a le g ło ś c i w  p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  p o w s ta ły m  
p rz e d  d n ie m  1 s ty c z n ia  1 9 2 5  r . , p rz e d k ła d a ć  d o  
d e c y z ji Iz b y S k a rb o w e j p rz y ró w n o e z e sn e m  
w s trz y m a n iu  w z g lę d n ie o g ra n ic z e n iu e g z e k u c ji  
d o  k w o ty  p o d a tk u , z a o p in jo w a n e j w e w n io sk u .

Iz b y  S k a rb o w e  m a ją ro z p a try w a ć  p rz e d s ta ­
w io n e  w n io sk i w  t ry b ie p rz y s p ie s z o n y m ,, z a p a ­
d łe z a ś d e c y z je  b e z z w ło c z n ie  p rz e k a z y w a ć  U rz ę ­
d o m  s k a rb o w y m  d o  w y k o n a n ia .

M in . S k a rb u  w  d ro d z e w y ją tk u  n a  w n io s e k  
z a w o d o w y c h  o rg a n iz a c y j  g o s p o d a rc z y c h  p rz y z n a ­
ło  im  w  ro k u b ie ż ą c y m p ra w o p rz e d k ła d a n ia  
w ła d z o m  s k a rb o w y m  I . in s ta n c ji w y k a z ó w  n a ju ­

b o ż s z y c h  p ła tn ik ó w .

J e d n a k  w ła d z e  s k a rb o w e  m o g ą p o s iłk o w a ć  
s ię w s p o m n ia n e m i l is ta m i p ła tn ik ó w  p o d  w a ru n ­
k ie m , iż d a n e w  ty c h  w y k a z a c h z a w a r te b ę d ą  
c a łk o w ic i®  z g o d n ie  z  fa k ty c z n y m  s ta n e m  rz e c z y .

P re z e s i Iz b  S k a rb o w y c h m o g ą u m a rz a ć  z a ­
le g ło ś c i p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o d o  w y s o k o ś c i 
5 0 0 z ł . (o k . M in . S k . z  d n . 6 s ie rp n ia  b r .)

Marsz Rataj o budżecie.
P is m a s tro n n ic tw a P - S . L . P ia s t d o n o s s ą , 

ż ®  m a rsz a łe k  R a ta j , p rz e m a w ia ć w  S ą s is d o w i-  
c a c h  (p o w ia t S a m b o r ) n a  u ro c z y s to śc i p o ś w ię c e ­
n ia  D o m u  L u d o w e g o , w y p o w ie d z ia ł s ię  z a p o k o ­
jo w ą  p e li ty k ą  z a g ra n ic z n ą  o ra z  s i p . o s z c z ę d n o ś c ią  
m i b u d ż e to w e m u P . R * ta j u w a ż a , ż e  P o ls k a  n ie  
l ic z y ła s ię d o ty c h c z a s z w y d a tk a m i, »  i d o tą d  
C z y n i p o w a ż n e w  ta j d z ie d z in ie  b łę d y , g d y ż  b u d ­
ż e t p a ń s tw o w y n i® m o ż e p rz e k ro c z y ć k w o ty  
1 ,6 0 0 m ilio n ó w  z ło ty c h . J a k w ia d o m o o b e c n y  
rz ą d , z e rw a w sz y  z s y s te m e m  o s .- -c z ę d u o ś c io w y m  
Z d z ic c h o w s k ie g o , p o d n ió s ł b u d ż e t d o  k w o ty  2  m i­

l ia rd ó w  z ło ty c h .

Sprawa przyjmowania posłów 
przez ministrów.

D u ż e w ra ż e n ie w  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  W a r ­
s z a w y  w y w o ła ła w ia d o m o ś ć , ż e p re m je r B a r te l  
p o le c i ł  w y d a ć  o k ó ln ik  d o  m in is te r s tw ,  a ż e b y  p r tz y -  
d ja  k lu b ó w  p o s e lsk ic h ,  a lb o  p o s łó w ,  d e le g o w a n y c h  
p rx e z k lu b y , p rz y jm o w a ć  b e z z w ło c z n ie w  k a ż d e j  
c h w il i . O k ó ln ik  te n  p rz e k re ś la  ro z p o rz ą d z e n i®  w y ­
d a n e p rz e z p re m je ra B a r tla n a p o c z ą tk u  je g o  
u rz ę d o w a n ia , m ó w ią c y o te m , b y  p o s ło w ie b y l*  
w  m in is te r s tw a c h  t r a k to w a n i n a  ró w n i z e  w s z y it-  
k ie m i in te re s e n ta m i. W s k u te k  te g o  o k ó ln ik a  n ie ­
k tó rz y  m in is tro w ie s p e c ja ln ie u n ik a li p rz y jm o ­

w a n ia p o s łó w .

Pierwszy biskup Gdańska.

W ś ró d  w ie lk ic h  u ro c z y s to ś c i o d b y ła  s ię w  k a te d rz e  
. ' w  O liw ie  k o n s e k ra c ja  I -g o  B is k u p a  G d a ń s k a , 

k s . O ,R o u rk e .

Zderzenie pociągu pospiesznego 
z i: samolotem wojskowym w Bydgoszczy.

W c io ra j  n a s tą p ilo  w  B y d g o sz c z y  z d e rz e n i®  s ię  
p o c ią g u p o s p ie s z n e g o  z s a m o lo te m  w o js k o w y m .  
P o c ią g  p ę d z ił z s z y b k o ś c ią 7 0 k m  n a  g o d z in ę w  
k ie ru n k u  K ra k ó w  — G d y n ia .

W  m ię d z y c z a s ie z m u sz o n y  b y ł lą d o w a ć  n a  
ty m  s a m y m  to rz e  k o ls j- , z p o w o d u  d e fe k tu  m o ­
to ru , s a m o lo t w o js k o w y . S k u tk i z d e rz e n ia b y ły  
te , iż z o s ta ły u s z k o d z ó n e s k rz y d ła s a m o lo tu i  
k a d łu b . P ilo t s ie rż . K lu sk a w y s z e d ł b e z  s z w a n ­
k u . Z a w d z ię c z a ć tó  n a le ż y ty lk o  te m u , ż e m o ­
to r a a m o lo tu  n ie  d o s ta ł s ię p o d  k z la p o c ią g u  
g d y ż  w  ta k im  ra z ie  z  p o w o d u  e k s p lo z j i b e n z y n y  
n a s tą p iła b y  o lb rz y m ia k a ta s tro fa p o c ią g o w a , w  
k tó re j z n a la z łb y  ś m ie rć  i s a m  p ilo t.

Szczere wyznanie rządowe.

D n ia  2 4 . 8 . p re m je r B u r te l p rz y ją ł  d e le g a c ję  
k la s o w e g o  Z w ią z k u  k o le ja rz y , ź a d a ją e ą  p o d w y ż ­
k i, k tó re j w e d łu g  „ N a p rz o d u ” o ś w ia d c z y ł :

„ P a n o w ie tw ie rd z ic ie , ż e k o le je d a ją  d o c h o ­
d y , a  ja  t  w ie rd z ę , ż ®  to  g ru b e  n ie p o ro z u m ie n ie ; .

„ J e ż e li k o m u ś s ię z d a je , iż o b e e n s s y tu a c ja  
f in a n s o w a p a ń s tw a  je s t p o m y ś ln ą , te n  je s t m y l-



uego zapatryw ania, gdyż niety lko stan finanso­
w y skarbu jest C iężki, lecz sytuacja w kraju  
w ogóle nie jest dobra".

Szczere to w yznanie nie podobało się w ar­
szaw skiej prasie sanacyjnej i dlatego zostało  
przez nią pom inięte. . .

Pow ażne obaw y w społeczeństw ie budzi 
fakt, że rząd m im o tej ciężkiej sytuacji rzuca  
pieniądzm i w edług w łasnego w idzim isię np. na  
bojów ki strzeleckie, podw yższa pobory  oficerskie  
w bardzo nierów nym  stosunku do pensyj urzę ­
dniczych. C o się w szystk iego nie robi, by się  
utrzym ać choćby sztucznie przy w ładzy!JIHGFEDCBA

Wykolejenie się pociągu w Grudziądzu.
3 wagony rozbita — Lokomotywa i dalsza 3 

wagony lekko uszkodz.
W  sobotę o godz. 3 po pół. w ydarzyła się  

na grudziądzkim  dw orcu kolejow ym  katastrofa, 
która nie pociągnęła za sobą ofiar w  ludziach .

Pociąg tow arow y nr. 676, uległ w ykolejeniu  
się, w następstw ie czego zostały trzy w agony  
rozbite a lokom otyw a i dalsze trzy w agony zo ­
stały lekko usikodzone.

N a szczęście w ypadku w ludziach nie było .
Przyczyny katastrofy  na  razie  ściśle nie usta­

lono —  są przypuszczenie, że zaszedł w ypadek  
pęknięcia szyny ezy zw rotnicy .

Floryda spustoszona przez straszliwy orkan
Setki o«4b zginęło. — Setki dolarów strat.

Nowy Jork. Nad c*łą południową Florydą szalała 
straszna burza, która pozostawiła po sobie katastrofalne znisz* 
czenia. Najdotkliwiej zniszczona została znana miejscowość 
kąpielowa Miami oraz Palmbeach. Około dCO3 drzew zostało 
zniszczonych, W aamej Miami zginęło według dotychczaso­
wych obliczeń ICO osób. Szkcdy w Miami obliczają na 100 
miljonów dolarów. Los Palmbeoh jest dotychczas nieznany, 
gdyż połączenia telegraficzne i telefoniczne zostały zerwane. 
Huragan wywrócił sześć wysokich wież staeyj radiotelegraficz­
nych. Komunikacje z resztą świata utrzymuje jedynie stacja 
radiotelegraficzna jednego statku, który ocalał na pełnem mo­
rzu i znajduje się obecnie w pobliżu Miami. Liczne statki 
w portach wybrzeży południowej Florydy zostały porwane 
burzą. Los ich nie jeat znany. Prawdopodobnie zostały one 
zniszczone.

Orkan nadszedł jak się obecnie okazało z zachodu.
Donoszą również o wielkich zniszczeniach jakie pozo­

stawił orkan na wyspie Kunie i w Meksyku

Cud w Lourdes.
Francuska prasa donosi teras  o niezw ykłym  

w ypadku cudow nego uleczenia, które się rokte»  
m u dokonało w czasie narodow ej piel*  
grzym ki francuskiej w L ourdes. M ianow icie u-  
rodzona w  roku 1876 panna M arja  A rm and, cho ­
ra na sklerozę, która odjęła jej w ładzę rąk i 
m ożność ruchu, została nagle uleczona w L our­
des po przyjęciu K om unji św . w dniu 23 sier­
pnia 1925 r. Stosow nie  do w prow adzonych prze­
pisów była zbsdana przez lekarzy „B iura orze ­
czeń  lekarskich" przy  grocie  po  przybycia. Stw ier­
dzono ^chorobę organiczną" i „nieuleczalną", zgo ­
dnie z orzeczeniem  lekarza dr. B ourdet’a z  
M ontpelier, który  się nią  przez  lat kilka  opiekow ał.

U leczenie dokonało się nagle. C hora po  
-przyjęciu K om unji św . uczuła się  zdrow a, a  zm ia-

Sprzedaż narzeczonej na raty.
K awaler otrzymuje 100 dolarów & conto. - Wobec nieprzewidzianych komplitacyj dochodzi do zaciekłej bójki.
Warszawa. Dwudziestoletni Seweryn Kraftmau, z za" 

wodu handlowiec zaręczył się z panną Dorą Aftergut, jedy  
naczką zamożnego kupca branży manufakturowej w Łodzi.

Narzeczona zapragnęła przed ślubem poznać rodzinę 
i otoczenie przyszłego męża. Znienacka przyjechała do War­
szawy i trafiła na proszony obiad. Przyjęto ją z otwarłem  
sercem.
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Z aęśroli po zamkach pomorskich.
Siedziba krzyżftoka w Golublu.

B łękitna pom orska legenda unosi się nad  
naszym  krajem . W  górze. Patrzy z w ysoka na  
rzeki co się zatrzym ały ciche i zdum ione, na  
w zgórza pow ażne, na doliny i lasy . N a  w szyst­
ko. O gląda m ury stare, zam ki dziś w gruzach, 

- ongi ogrom ne, — błogosław i zło tym kościel­
nym  w ieżycom , —  przypom ina dzieje leśnych uro ­
czysk, w traw ie kędyś ukrytych okopów . I do ­
brze jej jest w  górze  — tej błękitnej pom orskiej 
legendzie.

Z nacie jął
W ychodzi czasem  z borów , z głębi i gra  w te­

dy na starym  w ołow ym  rogu pruskim  —  tak ie  
piękne opow iadanie a baśnie o  w ojnach  i pokoju . 
A czasem zaczai się w kościele. W tedy rzuca  
róg pogański, w pośw ięcone kościelne szaty się  
stro i krzyż na piersiach zaw iesza i znów  opo ­
w iada. Q  aposto łach , o ludziach św iętych a m i­
łosiernych, którzy jej — legendzie pogańskiej 
—  otw orzyli na św iat oczy, pokazali B oga.

W szystko um ie uczynić legenda.
O przejściach tajem nych gw arzyć, o ryce­

rzach i o pościgach. O brazy pokazać dalekie, 
że aż niepraw dziw e.

Śledztw o w spraw ie katastrofy prow adzi 
U rząd R uchu przy tu t. dw orcu.

Podwyżka komornego?
W  kolach rządow ych rozeszły się pogłoski, 

że celem zw iększenia w pływ ów podatkow ych  
rząd zam ierza podw yższyć podatek cd nieru ­
chom ości i od lokali. Poniew aż jedaąk pełno ­
m ocnictw a w ykluczyły podw yższanie podatków , 
przeto rząd ehee obejść to w ten sposób, że po ­
w iększy procent kom ornego, pobieranego na za­
sadzie ustaw y o ochronie lokatorów , przez co  
zw iększy się podstaw a, od której pobiera  się dw a  
te podatki.

Ż eby załagodzić niezadow olenie, jak ie z te*  
go pow odu w yniknie w sferach in teligencji, 
w pływ y z podw yższonego podatku od nierucho­
m ości m ają być przeznaczone na podniesienie 
urzędnikom dodatku m ieszkaniow ego. B ędą to  
oczyw iście sum y m inim alne.

C zyżby to było praw dą?

Katastrofa w zatoce Bengalskiej*
170 osób znalazło śmierć.

K alkuta. W . czasie burzy, szalejącej w za­
toce B engalskiej, zatonął statek , w iozący około  
200 osób, w tem w iększość kobiet i dzieci. 170  
osób znalazło śm ierć. N a pom oc pospieszył pa ­
row iec bryty jski „E lephanta", który  zdołał w yra­
tow ać zaledw ie 26 osób.

— Komunikacje le Światem przerwane.
W Nembrasce zostało zatopionych wodą z powodu o- 

berwania się chmury 30 tysięcy akrów pola. Zbiory i zasie­
wy zupełnie zniszczone. Szkody obliczają do wysokości 2 
miljonów dolarów.

Londyn. W miejscowości Miami na Florydzie dotknię­
tej najbardziej orkanem ogłoszono stan oblężenia. W Balti­
more urządzono natychmiast centralę akcjj ratowniczej, skąd 
nieustannie wyprawiane są nadzwyczajne pociągi z lekarzami, 
środkami żywności dla ofiar żywiołu. Wiele miejscowości w  
okolicy Miami zniknęło z powierzchni tiemi. Do Miami wy­
słano 500 policjantów dla wzmocnienia bezpieczeństwa w mie­
ście i powstrzymania rabunków zgłodniałej ludności.

Paryż. „New York Herald* donosi, Iż wskutek wiel­
kiego orkanu, który przeszedł nad Florydą z górą 600 osób 
utraciło życie. Oszacowanie opustoszenia, jakie wyrządziła 
burza jest niemożliwe z powodu braku dokładnych wiadomo- 
ści z Florydy spowodowanego przerwaniem połączeń dru­
towych.

nętę stw ierdzić  znów  B iuro . Przaz  cały  rok  trw a ­
ło badanie tej spraw y. Jej epilogiem jest orze ­
czenie B iura, które konstatu je, że ulecsenie po  
roku okazało się z  u  pel  nem , ostatecznem , a cho ­
roba, w edług  orzeczeń  lekarskich  była  nieuleczalną.

I u nas w Polsee, —  pisze  .Polak katolik" —  
zw łaszcza na Jasnej G órze, choć i w  innych  rów ­
nież cudow nych m iejscach, Pąn nad pany obja­
w ia szczególną sw ą łaskę w form ie cudow nych  
uzdrow ień, nikt jednakże nie  pom yśli o utw orze ­
niu , na w zór Francji, odnośnych  biur, dla  stw ier­
dzenia cudu ponad w szelką w ątpliw ość, a ogół 
katolików  nie kw api się  w rozgłaszaniu radosne ­
go  zdarzenia, nie  rozum iejąc, że chodzi tu o chw a­
łę Im ienia B oskiego i naw racanie  ateuszów  (n ie­
w ierzących w  B oga).

Wśród biesiadników znajdował się młody farmaceuta, 
p Leon Bromberg, przyjaciel z ławy stkolnej szczęśliwego 
Seweryna. Leonowi wpadła w oko przystojna łodzianka. 
Postanowił starać się o jej względy, nie zważając na kolegę.

Po kilku dniach, gdy już czuł grunt pod nogami, pod­
szedł do przyjaciela i rzekł:

— Ódetąp mi Dorcię, dam ci za to tysiąc dolarów.

I oprow adzać —  oprow adzać po  sw ej ziem i...
Pójdziem y oto z nią teraz po pom orskich  

zam kach krzyżackich . Pójdziem y cicho, bo nie  
w olno m ącić ciszy dziejów . Pójdziem y w olno, 
bo zapam iętać pragniem y te dzieje, w razić je  
sobie w serce, w  m ózg...

I już jesteśm y w  G olubiu . U kazała  nam  tu ­
taj legenda piękny, krzepki, o ziem ię siln ie  
w sparty , m urow any czw orobok zam ku, najlepiej 
zachow any w całej ziem i pom orskiej. C ieszy  się  
nim  legenda —  boginka, że się w m iał nie roz ­
sypał, że długo stać będą m ury. C hociaż zach ­
w iane już nieco, śeiana bow iem  kapliczna runę­
ła niedaw no i dziś są po niej gruzy. C ały jed ­
nak ciężar m urów  sto i tw ardo.

Stąd  — z  narożnych  bezkształtnych  w ieżyczek  
—  piękny rozciąga się w idok na D rw ęcę, na  jej 
brzegi w yniosłe, zielone, —  na przytu lone u  
w ody dom ki G olubiu i D obrzynia.

D aw niej było inaczej.
D aw niej —  to znaczy, kiedy nie było jesz­

cze ty lu ludzi i naw et nie było jeszcze zam ku.

W i skóry dziki® przebiera się B oginka, dm ie  
w róg w ołow y pruski, bo pam ięta, jak tu taj na  
schyłku X IH -go stu lecia Prusow i® pom orscy,  
dziki, niepodległy ród pogański, w najazdach  
ciągłych i bojach żyjący , napadał osady w  okoli­
cy G olubia i okrutn ie w okrąg w ojow ał. Jak  
naprzykład niedzieli jak iejś słonecznej, gdzie  do ­
tąd przechow uje się pod G olubiem bezim ienny

Zaskoczony Seweryn osłupiał, a odiyskawszy równowa- I 
gę, poturbował Leona i wyrzucił go za drzwi.

Minęło kilka dni. Obrażony farmaceuta milczał, a aa. I 
kochany handlowiec porównywał w myśli szczęście rodzinne I 
z tysiącem dolarów. Wreszcie stłumił zew serca, udał się do 
koleii i jakby od niechcenia bąknął:

— Za tysiąc gotówką — • to możebym się zgodził!
Teraz pan Leon był górą. ,
— O gotówce niema mowy — oświadczył — bierz sto 

dolarów a conto, reszta na raty. . I
Po zawarciu umowy świeży kandydat pojechał do Ło- 

dzl starać się o względy pięknej Dory. Ponieważ „spławio- ! 
no" go sromotnie, wrócił i zażądał od p. Seweryna zwrotu 
stu dolarów. .

Na tern tle doszło do zaciekłej bojki w ogrodzie Kra- ; 
sińskich. Kawalerowie stoczyli pojedynek na laski. Rozbro 
iii ich przechodnie.

Sprawę skierowano do komisatjata.

Niezwykły rabunek.
W arszaw a. Późnym  w ieciorem , ulicą  K roch- 1 

m alną pow racał do dom u p. Franciszek Piekar- I 
ski (K rochm alna 13). N ie szedł sam . O krok ■■ 
przed nim , na sm yczy prężył się w spaniały  bul- f 
dog, jego w ierny tow arzysz.

N agle z bram y dom u N r. 6 w ypadlo kilku  
m ężczyzn. W w yciągniętych rękach błysnęły  
lufy rew olw erów ...

—  R ęce dó góry!  j
P. Franciszek przeraził się. B uldog  w arknął j 

szczeknął.
—  N ie m am pieniędzy  ! N a m iły B óg cze­

go chcecie ludzie ! 1 1 Podniósł jednak ręce do | 
góry .

N apastn icy z zachow aniem w szelkieh ostro ­
żności podeszli do p. Franciszka, nożem  przecię- , 
li sm yczę i psa pom im o szczekania, w ycia i uja- I 
dania zabrali. O dchodząc rzucili groźne ostrze  
źenie.

—  A ni pary z gęby, bo kala w łeb!
T u następow ał w ym ow ny gest ręki uzbro* | 

jonej w w ielki brow ning... §
P. Franciszek stał osłupiały . G dy ocknął 

się, nikogo na uliey już nie było . O dgłos kro- 
ków uciekających zam arł. ...

O niezw ykłym  napadzie  zaw iadom iona  zosta I 
la polieja. W edług zebranych danych w czasie  
śledztw a, jednym  z napastników  jest niejaki Z yg- 
m ant O rdow ski.

Bezczelność Niemców.
G dańsk. O rganizacja Stshlhelim istn iejąca  

na terenie W olnego M iasta, w rozkazie dzień- !  
nym  zabrania sw ym  członkom uczęszczania do I  
polskich lokali, m iędzy  innem i do  cukierni „H lite ’ 
i hotelu „C ontinental* .

Uwolnienie generała Malczewskiego  
z więzienia śledczego w Wilnie.

W  niedzielę przybył do W ilna  pułk , żandar- I 
m erji Jur G orzechow ski z rozkazem  w ojskow ych I 
w ładz sądow ych uw olnienia gen. M slczew skiego, 1 
U w olnienie nastąpiło o godz. 2 po poł. O puści- |  
w szy w ięzienie generał zam ieszkał w hotelu I 
G eorge ’s. U w olnionem u generałow i tow arzyszy] 
stale dw óch oficerów  i dw óch agentów policyj- I 
nyeh  Przyjętem u korespondentow i „G azety W ar- j 
szaw skiej Porannej" generał ośw iadczył iż 1  
w yjedzie zW ilna w e w torek  rano przez W arsza 1  
w ę  do  L w ow a, gdzie  zam ieszkuje  rodzina generała. ■

Katastrofalna burza w Japonji.

L ondyn. T elegram y z T okio podają, że w  ■ 
H iroszim ie skutkiem katastrofalnych burz żabi-B  
tych zostało 30  osób, 20 rannych, 30  zaginionych. B  
W odą zalała 2.000 dom ów . Połączenia  kolejow e  I  
są zerw ane.

okop, a w tedy stał gródek w arow ny zjaw ili sięg  
pod bram am i i kobiety , które pray ścięcie za  | 
m iasto w ybiegły w niew olę uprow adzili, w ojow  
ników  zaś pozabijali. Jak znow u potem  na ten  I  
sam  gródekjiapadli i tak spustoszyli, że już po-1  
w stać nie m iał z rum ow isk , a dw óch braci  I  
w stępu broniących leg ło z załogą.

Z apom nieli o tern ludzie, ale pam ięta  le I 

genda.
I w ie jeszcze, jak potem  nieco  około r. 1300  

przybyli na w zgórze K rzyżacy i m iejsce sobie  
upodobaw szy, zam ek w znieśli, później G nlaw ą  go  
przezw ali, uczynili siedzibą kom turstw a i stró ­
żow ali tu brodu na D rw ęcy. I stanęła tu para- 
fja , —  jedna i najstarszych parąfij grodow ych  
i kośció ł. T rzym ali zam ek K rzyżacy do Jsgie-  
Iłow ej na Z akon w ypraw y. A ż w r. 1410 zdo ­
był m ury w ódz pruski D obiesław Puchała i zs*  
m ek w  części spalony zajęli dla Polski Prusa ­
cy. Potem  — kolejno —  zdradą, podstępem  z 
rąk polskich do krzyżackich przechodził, zanim  
w reszcie drugi pokój toruński (r. 1466) nie  
przyznał go nam na w ieczne cząsy . I już od ­
tąd był nasz, aż do rozbiorów , jeśli pom inąć  
Szw edów , którzy cały kraj posiadłszy i zam ek  
G olubski w r. 1655 zajęli.

(D okończenie nastąpi.)
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z a ją ł ju ż b y ł m ie jsc e p . re d . S z c z u k i —  p o s tę p u je b e z­
p ra w n ie i n ie le g a ln ie . N ie ste ty —  p ro te s t p . p rz e w o d n i­
c z ą c eg o p o z o s ta ł b e z sk u tk u , g d y ż w  te jż e c h w il i d e b a ty 
n a te n te m a t —  n a w n io se k p . ra d . K u rz y ń sk ie g o —  
p rz e rw an o , p o n ie w a ż sp ra w a ta n ie b y ła w n ie s io n a n a 
p o rz ą d e k d z ie n n y o b ra d . W o b e c te g o p . p rz e w o d n ic z ą cy 
p o s ta n o w ił b łą d te n |n a p ra w ić w n o sz ą c ją n a p o rz ą d e k d z ie n­
n y p rz y sz łe g o p o s ie d z en ia . —

N a stę p n ie p . p rz e w o d n ic z ą cy z a p ro p o n o w a ł u c h w a­
le n ie n a g ło śc i p o s ied z e n ia —  p rz e c iw k o c z e m u z a o p o­
n o w a ł ra d n y A b ra m o w ic z , w z y w a ją c p . B u rm is trz a d o 
u m o ty w o w a n ia te j n a g ło śc i — c o s ię te ż s ta ło . Ja k o 
p rz y c z y n y n a g ło śc i p o s ie d z e n ia p ią tk o w e g o —  p a n B u r­
m istrz p o d a ł k o n ie c z n o ść n ie z w ło c z n e j sp rze d a ży m a ją tk u 
m ie jsk ie g o n a k o sz ta b u d o w y l in j i  e le k try c z n e j łą c z ą c e j 
W ą b rz e źn o z e le k tro w n ią c h e łm iń sk ą . —  W d a lsz y m 
c ią g u p a n B u rm istrz o b ja śn ił o b e c n y c h , ż e m ia sto n a sz e 
p o n ie s ie ty lk o k o sz ty w y b u d o w a n ia l in j i  a ż d o g ra n ic y 
p o w ia tu c h e łm iń sk ieg o , o k o lic e P łu ż n ic y re sz tę l in j i  e le k try­
c z n e j p o d ją ł s ię p o s ta w ić w ła sn y m k o sz te m Z w ią ze k 
e lek try f ik a cy jn y .

P o p . B u rm istrz u z a b ra ł g ło s p . p rz e w o d n ic z ą c y 
G ra je w sk i —  m o ty w u ją c w d a lsz y m c ią g u k o n ie c z n o ść 
sp rz e d a ż y m a ją tk u m ie jsk ie g o te rn , ż e a ż d o o s ta tn ich 
d n i m ia sto n a sz e łu d z iło  s ię n a d z ie ją o trz y m a n ia p o ż y c z k i 
n a c e le b u d o w y e lek tro w n i w w y so k o śc i 4 0 ,0 C 0 z ł 
i d o p ie ro p rz e d p a ro m a ty g o d n ia m i o trz y m a n o w ia d o m o ść 
o z re d u k o w a n iu te j p o ż y c z k i d o w y so k o śc i 1 5 ty s ię c y 
z ło ty c h .

T u ta j z n ó w p . B u rm istrz w y ja śn ił , z e w o b e c ta k ie­
g o s ta n u rz e c z y —  m ia sto z m u sz o n e je s t p o s ta ra ć s ię 
o b ra k u ją c ą su m ę w  ja k iś in n y sp o só b —  a m ia n o w ic ie 
p rz e z sp rz e d a n ie w sp o m n ia n eg o w y ż e j m a ją tk u m ie jsk ie­
g o , z a k tó ry o s ta tn io p . A d a m P isk o r z Ł o p a te k o f ia ru­
je 4 0 ty s ię c y z ło ty c h , z te rn , ż e m ia s to p o z o s ta w ia so­
b ie n a w ła sn o ść c z ę ść z iem i (1 2 m o rg ó w ), o ra z c a łą g ó­
rę Z a m k o w ą w ra z z p rz y n a le ż n ą 8 m tr. d ro g ą p ro w a d z ą­
c ą n a g ó rę Z a m k o w ą i c h a tą , o b o k w y  b u d o w a n ą . W  d a l­
sz y m c ią g u p . p rz e w o d n ic z ą c y u d z ie li ł g ło su p . ra d . K a­
sz y ń sk ie m u , k tó ry z a re fe ro w a ł tę sp ra w ę —  c o te ż i u c z y­
n ił . D o w o d y , ja k ie p rz e d sta w ił, b y ły ta k w y m o w n e , ż e 
z n a c z n a w ię k sz o ść ra d y o p o w ie d z ia ła s ię z a sp rz e d a ż ą 
m a ją tk u , k tó rą te ż n a stę p n ie je d n o g ło śn ie u c h w a lo n o .

P rz y s tą p io n o d o d ru g ieg o p u n k tu p o rz ą d k u n a te­
m a t e le k tro w n i —  p o c z e m p a n p rz e w o d n ic z ą cy u d z ie l ił 
g ło su p . G a sz y ń sk ie m u , k tó ry ja k o d e c e rn e n t e le k tro w n i 
p rz y ją ł n a s ie b ie o b o w ią z ek z a p o z n a n ia R a d y z c a ło­
k sz ta łte m ty c h sp ra w —  c o u sk u te c z n ił , w y g ła sza ją c 
o b sze rn y i w y c z erp u ją cy re fe ra t o e le k tro w n i.

S z c z e g ó łó w te g o re fe ra tu n ie b ę d z ie m y p o d a w a ć 
n a sz y m C z y te ln ik o m z p o w o d u b ra k u m ie jsc a —  z a d o - 
w o ln im y s ię je d y n ie s tre szc z e n ie m , z k tó re g o w y n ik a , ż e 
ro b o ty n a d b u d o w ą l in j i  e le k try c z n e j z o s ta ły ju ż p o w ie­
rz o n e f i rm ie S ie m en s i p rz e z n ią ro z p o cz ę te , ta k , ż e 
is tn ie je n a d z ie ja , iż św ia tła n a z im ę n a m n ie z b ra k n ie . —  

P o z a k o ń c ze n iu re fe ra tu p . G a sz y ń sk ie g o —  p . p rz e­
w o d n ic z ąc y p o d z ięk o w a ł p . B u rm istrz o w i, M a g is tra to w i 
o ra z c z ło n k o m sp e c ja ln e j k o m is j i z a p o n ie s io n e p rz e z 
n ic h w in te re s ie m ias ta tru d y o ra z za p o ż y te c z n ą i w y -  

! so c e o w o c n ą d z ia ła ln o ść —  n a c z e m te ż p o s ie d z e n ie z o - 
I s ta ło z a k o ń c z o n e . P o o d c z y ta n iu i p o d p isa n iu p ro to k o -

P ią tk o w e z e b ra n ie R a d y M ie jsk ie j o d b y ło s ię z p o­
w o d u n a g łe j k o n ie c z n o śc i p o w z ię c ia u c h w a ł w  sp ra w ie 
sp rz e d a ż y m a ją tk u m ie jsk ie g o i w  sp raw ie e le k tro w n i, 
k tó ra w o b e c z b liż a ją c e j s ię z im y z n o w u z a c z y n a sz w a n­
k o w a ć —  w o b e c c z e g o n a le ża ło ju ż te ra z p o c z y n ić p e­
w n e p rz y g o to w a n ia , a b y s ię z a b e z p iec z y ć n a w sze lk i w y ­
p a d e k o s ta te c z n e g o b ra k u św ia tła i s i ły p ę d n e j.

R a d a M ie jsk a s ta w iła s ię w  z n a c z n e j w ię k sz o śc i ta k . 
ż e o k o ło g o d z in y 7 i p ó ł p a n p rz e w o d n ic z ąc y G ra je w sk i 
z a g a ił p o sie d z en ie o d c z y ta n ie m p o rz ąd k u d z ie n n e g o , p o c z e m 
p o w ia d o m ił z g ro m a d z o n y c h , ż e z e b ra n ie z o s ta ło z w o ła­
n e n a sk u te k n a g łe j p ro śb y M a g is tra tu . N a to z a b ra ł 
g ło s p . ra d . A b ra m o w ic z ż ą d a ją c d o k ład n ie jsze g o u m o­
ty w o w a n ia k o n ie c z n o śc i i p o trz e b y n a g łe g o p o s ie d z e n ia 
—  n a c o w y ja śn ie ń ty m  ra z e m u d z ie l ił R a d z ie p . B u rm istrz 
w sp o só b z a d a w a ln ia ją c y (m o ty w y p o d a je m y p o n iż e j) —  
p o c z e m ju ż b e z d a lsz e g o p ro te s tu n a g ło ść z e b ra n ia z o s ta­
ła p rz e z o b e c n y c h z a tw ie rd z o n a .

U z u p e łn ia ją c w y ja śn ie n ie p . B u rm is trz a —  p . p rz e­
w o d n ic z ą c y G ra je w sk i o d c z y ta ł z e b ra n y m je g o d e c y z ję 
d o ty c z ą cą z a w ie sz e n ia u c h w a ły R a d y M ie jsk ie j z d . 8 
w rz e śn ia , k tó rą to u c h w a łą R a d a w ię k sz o śc ią g ło só w u - 
c h w a li ła w y k lu c z y ć p . re d . S z c z u k ę z p o s ie d z e ń n a p rz e­
c ią g 4 -c h m ies ię c y . D e z y c ję sw o ją p . b u rm is trz u z a sa­
d n ia te m , ż e w sp o m n ia n a u c h w a ła sp rz e c iw ia s ię p o s ta­
n o w ie n io m O rd y n a c ji M ie jsk ie j, ja k o te ź p o s tan o w ie n io m 
u s taw y o w ła śc iw o śc i w ła d z a d m in is tra cy jn y c h . Ż a d n a 
z ty c h u s ta w n ie p rz e w id u je m o ż liw o śc i w y k lu cz e n ia 
c z ło n k a R a d y M ie jsk ie j z u d z ia łu w  p o s ie d z e n ia ch te jż e 
R a d y , o i le n ie z o sta ł u c h w a lo n y i z a p ro w a d z o n y e so b n y 
re g u la m in i o i le d a n y c z ło n ek R a d y n ie d z ia ła ł w b re w 
p rz e p iso m te g o re g u la m in u . N ie p o s iad a ją c ta k ie g o re­
g u la m in u —  R a d a M ie jsk a W ą b rz e sk a ju ż p rz e z to sa­
m o m o ż e s to so w a ć w z g lęd e m sw y c h c z ło n k ó w ty lk o te 
k a ry , k tó re są p rz e w id z ia n e w  U sta w ie .

N a stę p n ie p a n B u rm is trz s tw ie rd z a , ż e p o rz ą d e k 
o b ra d w  d . 8 w rz e śn ia p rz e w id y w a ł ty lk o  sp ra w ę ra d n e­
g o C a n d ra . — P o n ie w a ż w y ło n iła s ię z te g o sp ra w a p . 
re d a k to ra S z c z u k i —  p rz e to z a k w e s tio n o w a n a u c h w a ła 
R a d y sp rz ec iw ia s ię ró w n ie ż § 4 0 p . 2. O rd y n a c ji M ie j ­
sk ie j. I to je s t d ru g a p rz y c z y n a , d la k tó re j u c h w a ła R a­
d y z d . 8 w rz e śn ia m u s i z o s ta ć z a w iesz o n a .

P o z a te m k w e s tjo n o w a n a u c h w a ła sp rz e c iw ia s ię 
w sz e lk ie j lo g ic e , g d y ż z a in k ry m in o w a n y p . re d . S z c zu c e 
a rty k u ł (p a trz G ło s W ą b rz e sk i N r. 7 9 z d . 1 3 . 7, 1 9 2 6 r .) 
p ra w n ie o d p o w ie d z ia ln y je s t re d a k to r , p o d p isu ją c y g a z e tę 
— c z y l i w d a n y m w y p a d k u — p . R z e c z e wrsk i. P a n 
S z c z u k a ja k o w y d a w c a n ie m o ż e o d p o w ia d a ć w  ż a d n y m 
w y p a d k u z a tre ść sw e j g a z e ty —  te m b a rd z ie j, ż e w  d n iu 
w y d a n ia w sp o m n ia n e g o n u m e ru —  n ie b y ł o n w o g ó le 
o b e c n y m w  W ą b rz e ź n ie a p rz e c z y ta ł g o ( i w o g ó le d o­
w ie d z ia ł s ię o n im ) d o p ie ro p o p o w ro c ie .

R o z w a ż y w sz y p o w y ż sz e tu d z ież d o d a w sz y je sz c z e 
d o sw y c h w y w o d ó w fa k t ta jn o śc i o b ra d d o ty c z ą c y c h te j 
c a łe j sp ra w y —  p . B u rm is trz u c z u ł s ię z m u sz o n y m z a in­
te rw e n io w a ć p rz e c iw k o ta k ie j sa m o w o li ra d n y c h c o te ż 
u c z y n ił p rz e sy ła jąc w sp o m n ia n e p ism o .

W y ja śn iw sz y c a łą sp ra w ę—  p . p rz e w o d n ic z ą c y G ra­
je w sk i —  s tw ie rd z i ł o f ic ja ln ie , ż e o n ró w n ie ż p rz y łą c z a 
s ię d o z d a n ia p . B u rm is trz a —  i u w a ż a , ż e p , ra d . M a - , - - - - - - - -- - - - - - -
k o w sk i, k tó ry o p ie ra jąc s ię n a z a w iesz o n e j u c h w a le —  I łu  —  p p . ra d n i ro z e sz li s ię sp o k o jn ie .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 22 w rze śn ia 1 9 2 6 r .

— Czas odnowić przedpłatę. Z e w z g lęd u 
n a z b liż a ją c y s ię k o n ie c m ie s iąc a i  k w arta łu p rz y­
p o m in a m y S z a n o w n y m C z y te ln ik o m n a szy m , ż e 
l is to w i p rz e d k ła d a ją k w itk i a b o n a m e n to w e —  
ty lk o  d o 2 5 b . m . w łąc z n ie . K to w  p o w y ż sz y m 
te rm in ie n ie o d n o w i p rz e d p ła ty n a „ G lo s W ą­
b rz e sk i" , n ie o d b ie rz e p ie rw sz y c h e g z e m p la rz y 
p a ź d z ie rn ik o w y c h . A b y w ię c u n ik n ą ć n ie p rz y­
je m n o śc i i n ie p o trz e b n y c h re k la m a c y j, n a le ży 
z a ra z , n a jp ó ź n ie j d o so b o ty , 2 5 b m . w łą c z n ie , 
u iśc ić p rz e d p ła tę u l is to w e g o p o n rz e d ło ż e n iu 
k w itk a a b o n a m e n to w e g o lu b z w ró c ić s ię d o n a j­
b liż sze g o u rz ę d u p o c z to w e g o i z a m ó w ie n ie u sk u­
te cz n ić .

Z w ra ca m y u w a g ę , ż e p rz e d p ła t ę n a „ G łc s 
W ą b rz e sk i* p rz y jm u ją w sz y s tk ie u rz ę d y i a g e n­
c je p o c z to w e w  c a łe j P o lsc e . C e n a a b o n a m e n tu 
ju ż z o d n o sz en ie m p rz e z l is to w e g o d o d o m u w y ­
n o s i m ies ię c z n ie 1 ,6 9 z l, k w a rta ln ie 5 ,0 5 z ł.

— Nadzwyczajne zebranie Tow. Powitań- 
ców i Wojaków o d b ę d z ie s iś w c z w a rtek , d n ia 
2 3 b m . o g o d z . 8 w iec z o re m w  sa li h o te lu p o d 
B ia ły m  O rłe m .

P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c zn e . 
G o śc ie i sy m p a ty c y m ile w id z ia n i

Z a rz ą d .

— Bractwo Strzeleckie. .P rz y n ie d z ie ln e m  
S trz e la n in o o d z n a k ę K o n sty tu c j i 3 -g o M a ja i  w y ­
s trze len iu w a rto śc io w y c h p re m y j, ja k i g ę s i, k a­
c z e k i k u r z d o b y ł p rz y b a rd zo l icz n e j i z a p a l­
c z y w e j k o n k u re n c ji o d z n a k ę b ra t M a lsk iS b p ie r­
śc ie n iam i. P re m je re sp . p ta c tw o z d o b y li n a ta r­
c z y I . (n a jw ię k sza i lo ść p ie rśc ie n i) b ra e ia : 
B ia ły , W ie rz b o w sk i, R o g o w sk i M a rk u sz e w sk’ , 
P io tro w sk i, L a n g e , M a lsk i, G ło w a c k i, C ie c h a n o w - 
e k i, B a ra n o w sk i.

Na ta rc iy I I .  (n a j le p szy s trza ł) b ra c ia : B ia­
ły ; W ierz b o w sk i, L e w a n d o w sk i, P io tro w sk i, M « r-  
k u sz e w sk i, M a lsk i, R o g o w sk i, G ło w a c k i, B a rd ja n , 
C y rk la f .

— Kurs dla młodzieży męskiej na Uniwer­
sytecie Ludowym w Zagórzu, p o  w . w e jh e ro w­
sk i. K u rs ro z p o c zy n a s ię 1 5 p a ź d z ie rn ik a b . r . 
i trw a d o 1 5 m a rc a 1 9 2 7 r . C e l U n iw e rsy te tu 
L u d o w e g o je s t w y c h o w a w c z y : p rz e z n a u k ę d o 
c n ó t o b y w a te lsk ic h , d o g o rą c e j m iło śc i o jc z y z n y 
i  n a ro d u n a z a sa d a c h c h rz eśc ija ń sk o -k a to lic k ic h .

P rz e d m io ty n a u k i są : H isto r ja p o lsk a , ję zy k 
p o lsk i, l i te ra tu ra p o lsk a , g e o g ra f ja , h is to r ja p o w ­
sz e ch n a , w y k ła d y re l ig ijn e , p rz y ro d s , f iz y k a ,

8 . 1 9 2 6 r . 9 . K la ra W u jc ik

c h e m ja , a s tro n o rn ja , ra c h u n k i, g e o m etr ia , śp ie w 
i g im n as ty k a .

P rz y im u ie s ię m ło d z ie ż o d 1 8 ro k u ż y c ia . 
C z e sn e i o p la ta w y n o s i z a c a ły k u rs z u trzy m a­
n ie m i n a u k ą 2 5 0 z l. N a o p a l i św ia tło p ła c i 
s ię je d n o ra z o w o 5 0 z ł, a n a k a sę c h o ry c h 5 z l. 
K a n d y d a c i z o k o lic y Z a g ó rza , d o c h o d z ą c z d o­
m u ty lk o  n a w y k ła d y , p ła c ą m ie się c z n ie 1 5 z ł z a 
n a u k ę . P o p ro g ra m y i  b liż sz e in fo rm a c je n a le ż y 
s ię z g ło s ić d o U n iw ersy te tu L u d o w e g o w  Z a g ó­
rz u , p o  w . w e jh e ro w sk i (P o m o rz e ) z a łą cz a ją c 2 0 g r 
n a o d p o w ie d ź .

— Urlop p. Wojewody. Z d n ie m 2 2 b . m . 
ro z p o c z y n a p . W o jew o d a P o m o rsk i D r. W a c h o­
w ia k sw ó j te g o ro c z n y u r lo p w y p o c z y n k o w y , 
z k tó re g o w ró c i p o d  k o n ie c p a ź d z ie rn ik a . Z a s tę p­
s tw o p . W o je w o d y o b e jm u je p , W ic e w o je w o d a 
D r. S e y d li tz .

— Urząd Staną Cywilnego za miesiąc sierpień 1926 r.
U ro d z in y : 1 . E w a W ie rzb o w sk a u ro d ź , d n ia 1 . 8  

1 9 2 6 r . 2 . Z o f ja * C e c y lja R a c z k o w sk a u r. d n ia 2 . 8 . 1 9 2 6 r . 
3 . K ry s ty n a , H e le n a S ie m ią tk o w sk a u r. 5 . 8 . 1 9 2 6 r . 4 . G a­
b ry e la , S tan is ław a P o d h sz e w sk a u r 7 . 8 . 1 9 2 b . r 5 , H e n ry­
k a . A n n a T e o f ila B ie n a s u r. 8 . 8 1 9 2 6 r . 6 . C z e sła w Ja sk ó l­
sk i u r. 9 . 8 . 1 9 2 6 . 7 R o m a n , Z d z is ła w B ie lsk i u r. 9 .8 . 1 9 2 6 r , 
s . L e c h R e m a n K o w a lsk i u r. 9 ~  . ............... . ’
u r. 2 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 0 . W e ro n ik a G ra b o w sk a u r. 1 8 . 8 . 1 9 2 6 r . 
1 1 . U rsz u la , M ra rja M a k o w sk a u r. 1 1 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 2 . A lfo n s 
H e n ry k W ie lg o rre w sk i u r. 1 3 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 3 . F e lic ja , M a - 
r ja G ra b o w sk a u r. 1 4 . 8 . 1 9 2 6 r 1 4 . H e in s . H a rry C y g le r u r 
1 5 8 . 1 9 2 6 . J . 1 5 . E u g e n ja , K o rn e la C h o jn a ck a u r. 1 7 . 8 . 1 9 2 6 r . 
1 6 . W a le r ja n A lfo n s O rz ec h o w sk i u r. 1 8 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 7 . H ie r 
ro n lm R z e p k o w sk i u r. 2 0 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 8 , C z e s ła w P ió rk o w sk i 
u r. 2 2 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 9 . T a d e u sz Ja n K ie łb o w ic z u r. 2 4 . 8 . 1 9 2 6 r . 
2 0 . S ta n is ła w , Z b ig n ie w M isz c z a k n r. 2 2 8 . 1 9 2 6 r .

Z g o n y : l i  M a rta O lsz e w sk a , w  w ie k u 1 6 la t z m a r ła 
1 . 8 . 1 9 2 Ó r . 2 . E w a W ierz b o w sk a w  w ie k u 3 g o d z . z m a r ła 3 . 
8 . 1 9 2 6 r . 3 .E m il ja D u lk a w  w ie k u 3 2 la ta z m a r ła 1 0 .8 .1 9 2 6 r . 
4 . M ie c z y s ła w D ą b ro w sk i w  w ie k u 2 1 la t z m a rł lO . 8 . 1 9 2 6 r . 
5 . K a z im ie rz B ie n ia s w  w ie k u 4 7 la t, z m a r ł d n ia 1 1 .8 .1 9 2 6 r . 
6 . H e le n a D a n e s w  w ie k u 1 m ie ś, z m ar ła d n ia 1 1 . 8 1 9 2 6r . 
7 . Ja n in a L e w a ń sk a w  w ie k u 5 la t z m a r ła d n ia 1 3 . 8 .1 2 6 r. 
8 . A le k sa n d e r F ilc ek w w ie k u P /i la t z m a r ł d n ia 1 1 . 8 . ’ 9 2 6 r. 
9 . B ro n is ła w a F ilc e k w  w ie u 5 la t z m a r ła d n ia 1 2 . 8 .1 9 2 6 r . 
1 0 . E m ilja M a y e r w  w ie k u 6 1 la t z m a rła d n ia 1 1 . 8 . 1 9 2 6 r . 
1 1 . W e ro n ik a G ra b o w sk a 5 m in u t z m a rła d n ia 1 2 . 8 . 1 9 2 6 r . 
1 2 . Z y g m u n t Ja n B e stja n , 1 i p ó ł m ie ś, z m a r ł d n ia 1 3 . 8 , 
1 § 2 6 r . 1 3 . A lo jzy N e lk o w sk i w w ie k u 1 8 la t z m a rł d n ia 
1 4 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 4 . Ju l ja F ilce k w w ie k u 4 8 la t z m a r ła d n ia 
1 6 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 5 P ra k se d a F ilc e k w  w ie k u 1 5 la t z m a r ła 
d n ia 1 4 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 6 . I jn -c y  L e m a n o w ic z 7 1 la t z m r.r l d n ia 
1 3 , 8 . 1 9 2 6 r . 1 7 . R o z a lja D a n e s w  w ie k u 5 7 la t z m a iła d n ia 
1 6 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 8 , Jó z e f O siń sk i w  w ie k u 5 8 la t z m a r ł d n ia 
1 5 . 8 . 1 9 2 6 r . 1 9 . E lż b ie ta M a lg o ie w icz w w ie k u 8 4 1 s t z m a r ła 
d n ia 2 0 . 8 . 1 9 2 6 r . 2 0 . Z y g m u n t F ra n c isz e k R z e c z ew sk i 4 m . 
z m a rł d n ia 2 1 . 8 . 1 9 2 6 r . 2 1 . M a rja n n a K a lin o w sk a w  w ie k u 
8 3 la t z m a r ła d n ia 2 4 . 8 . 1 9 2 6 r - 2 8 . Ja n in a W a n d a Ja n k o w­
sk a w  w ie k u 1 m z m a r ła d n ia 2 3 . 8 . 1 9 2 6 r . 2 3 . S ta n is ła w 
D u b ie l w  w ie k u 3 5 la t z m a r ł d n ia 2 6 . 8 .1 9 2 6 r . 2 4 . B o le s ła w 
Ś m ig o w sk i w  w ie k u 1 8 la t z m a r ł d n ia 2 7 . 8 . 1 9 2 6 r . 2 5 . S te­
fa n S z a b ło w sk i w w ie k u 8 m . z m a r ł d n ia 2 7 . 8 , 1 9 2 6 r . 2 6 . 
M ic h a ł B e stia n w  w ie k u 7 6 la t Z m a rł d n ia 2 8 . 8 . 1 9 2 6 r .

Ś lu b y : 1 . F e lik s W e so ło w sk i s ta n u w o ln e g o z p a n n ą 
A g n ie sz k ą W a rsz e w sk ą d n ia 9 . 8 . 1 9 2 6 r .

2 . A n a s ta z y L a m p a rsk i s tan u w o ln e g o , z p a n n ą W ła d y s ła­
w ą K o tlew sk ą d n ia 2 3 . 8 . 1 9 2 6 r .

U rz ą d S tan u C y w iln e g o W ą b rz e ź n o .

— Kowalewo. (S z k o ła g o sp o d a rs tw a d la 
k o b ie t w K o w a le w ie n a P o m o rz u p o d e jm ie w 
ty m  ro k u n a u k ę d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a .

K u rs je s t 1 0 m ie się c z n y i o b e jm u je: n a u k ę 
g o to w a n ie , p ie cz e n ia , p ra n ia , p ra so w a n ia , p rz e­
ró b k i o w o c ó w , k ro ju sz y c ia , h o d o w li in w en ta rz a 
ż y w eg o (b y d ła św iń i d ro b ić ) c fro d n ic tw a o b ó k 
ję z y k a p o lsk ie g o i h is to r j i , 
p rz y ro d y .

W p iso w e w y n o s i 3 0 z l. 
je s t z in te rn a te m , d a ją c y m 
p ra n ie i p e łn e u trz y m ą n ie K o sz ta u trz y m a n ia w  
in te rn a c ie w y n o sz ą 4 0 z ł. m ies ię c zn ie p ła tn e z a 
k w a rta ł z g ó ry . W p isy p rz y jm u je D y re k c ja d o 
d n ia 1 5 w rz eśn ia b r.

K s ią ż k i k o sz tu ją 1 0— 3 0 a ł. P o b liż sze sz c z e­
g ó ły n a leż y s ię z w ra c a ć d o D y rek c ji S z k o ły g o sp . 
d o m w  K o w a le w ie .

— Chelmonlec, d n ia 1 9 . b . m . o d b y ło s ię 
u ro c zy s te p o św ię ce n ie B o ż e jm ęk i z f ig u rą K ró ­
lo w e j K o ro n y P o lsk ie j k tó rą d o s ta rc z y ła P o m o r­
sk a F a b ry k a G ro b o w c ó w i P ły t w  W ą b rz iź n ie ! 
U ro c z y s te g o p o św ię c e n ia d o k o n a ł p rz e w ie le b n y 
k s . p ro b o sz c z G ro c h o c k i z C h e k n o n ia p o o d śp ie­
w a n iu h y m n u d o M a tk i B o sk ie j p rz e z k o ło ż e ń­
sk ie z C h e łm c ń e a . O d p ra w iw sz y m o d ły k s , p ro­
b o szc z w y g ło s ił m o w ę p o d n o sz ą c z n a c z e n ie M a t­
ki B o sk ie j w  h is to r j i K o śc io ła K a to l ic k ie g o i w  
h is to r j i P o lsk i. K o ń c z ą c sw o je p rz e m ó w ie n ie 
p rz e w ie l. k s . p ro b o sz c z G ro c h o ck i z ło ż y ł p o d z ię­
k o w a n ie k o m ite to w i w sz c z eg ó ln o śc i p p . W a r- 
d a c k ie m u k ie ro w n ik o w i s ta c j i C h e łm o n ie c , W y -  
la z ło w sk ie m u ja k o g ło w ie g m in y i B a ran o w­
sk ie m u z a w sp a n ia łe w y b u d o w an ie B o ź e jm ę - 
k i  ż y c z ą c m u jak n a jsz e rsz e g o p o p a rc ia je g o p rz e d­
s ię b io rs tw a . N a z a k o ń cz e n ie u ro c z y s to śc i p rz e­
m a w ia li p p . W a rd ac k i i  W y la z ło w sk i, k tó rz y d z ię­
k o w a li k s . P ro b o sz c z o w i z a g o rą c e s ło w a i  w szy s t­
k im o f ia ro d a w c o m z a p rz y c z y n ie n ie s ię d o tak 
w sp a n ia ło m y ś ln e g o c e lu .

— Katarzyny. (M śc iw y m ą ż .) W  u b ie g ły 
w to re k w ie cz o re m w y b u c h ł w  w io sc e n a sz e j p o ­
ż a r , k tó ry o b ró c i ł w p e rz y n ę s to d o łę w ła śc ic ie lk i 
B a n a ch o w e j. O p ró c z z a b u d o w a ń sp a liły s ię z a p a­
sy z b o ż a , s ia n a i  to r fu . P rz y d o c h o d z e n ia ch , k tó re 
n a ty c h m ia s t p o lic ja p a ń s tw o w a ro z p o c zę ła , u ja - 
w n io n e m z o s ta ło , ż e p o d p a la c z e m b y l m ą ż B a n a - 
c h o w sk ie j, k tó ry te g o c z y n u z z e m sty d o k o n a ł 
i to d la te g o , ż e B a n a c h o w sk a w y k lu c zy ła g o o d 
w sp ó łd z ied z icz c n ia m a ją tk ie m . K ró tk o p o p o ż a rz e 
B a n a c h o w sk i u lo tn i ł s ię n a te re n W . M . G d a ń sk a , 
g d z ie s ię u k ry w a w la sa c h . P rz y d a lszy c h d o­
c h o d z en ia c h w y sz ło n a ja w , ż e B a n a c h o w sk i m a l­
tre to w a ł sw ą ż o n ę , p o n ie w ie ra ją c ją p rz y k a ż d e j 
sp o so b n o śc i i ż e s ię d o p u śc i! g w a łtu n a sw e j 1 4 le­
tn ie j c ó rc e , p o n iew ie ra ją c ją , g d y m u n ie u le g ła . 
P o d o b n o n a s tę p n e j n o c y p o p o ż a rze B a n a c h o w sk i 
p o ja w ił s ię z n ó w w  w io sc e , a b y p o d p a lić z a b u d o­
w a n ia sw e g o są s ia d a .

g e o g ra f ji , re lig ji ,

S z k o ła p o łą c z o n a 
m ie sz k an ie , o p a ł,

ROZMAITOŚCI
Tragedia w godiiemiash kopalni.

Szalony górnik morduje dwóch swych towarzyszy i sam 
pozbawia się życia.

Z  C z e sk ie g o C ie sz y n a d o n o sz ą n a m o n a s tę p u ją c e j tra - 
g e d ji , k tó re j w id o w n ią b y ły p o d z ie m ia sz y b u Z o f ja w  re w irz e 
g ó ra icz < m O rło w a Ł a zy .

M ian o w ic ie , k ie d y p rz y b y ła d o p ra c y p o p o łu d n io w a 
z m ia n a , g ó rn ic y n a tra f i li n a je d n y m z g a n k ó w p o d z ie m i sz y b u 
n a d w ó c h ro b o tn ik ó w k c p .'ln j, z k tó ry c h je d e n d a w a ł a la b e 
o z n a k i ż y c ia

P o d u g ic h u s iło w a n ia c h p rz y w ró c o n o p rz y to m n o ść je d n e j 
ja k o b y s ię z d a w a ło , z o f ia r w y p a d k u . P o d o p ro w a d z e n iu d o 
p rz y to m n o śc i g ó rn ik te a z e z n a ł, ż e w  m o m e n c ie k ie d y o n 
i je g o to w a rz y sz p o c h y le n i b y li n a d z w a lo n y m b lo k ie m w ę g la 
n a p a d n ię c i z ty łu  trz e z g ó rn ik a T e o f ila K lu sk ę , k tó ry u d e rz e­
n ia m i k i lo fa je d n e g o z n ic h p o z b a w ił ż y d a , a d ru g ie m u z a d a ł 
c ię ż k ie ra n y k tó re p o tb a w iły g o p rz y to m n o ć i.

Z a m o rd e rc ą ro z p o c z ę to n a ty c h m ia s t p o sz u k iw an ia , k tó re 
je d n a k p rz e z d łu ż sz y c z a s n je d a ły ż a d n e g o re z u lta tu . I  d o » 
p ie ro je d e n z g ó rn ik ó w k tó ry p rz y p a d k o w o z a jrz a ł d o o p u sz­
c z o n e j sz to ln i sz y b u , n a tra f i ł n a w is ie lc a , k tó ry m o k a z a ł s;ę 
z a b ó jc a T e o f il K lu sk a .

P o n ie w a ż tru d n o u s ta l ić p rz y c z y n ę , d la k tó re j K la sk a 
m ia łb y p o z b a w ić ż y c ia sw y ch to w a rz y sz y B ra c y , z a c h o d z i m o­
ż l iw o ść . ż e d o k o n a ł z b ro d n i w p rz y s tę p ie sz a łu , k tó re g o p ó­
ź n ie j sa m p a d ł o f ia rą .

W y p a d e k te n w y w a r ł n a z a ło d z e sz y b u w ie lk ie w ra ż e n ie 
i p rz y g n ę b ie n ie .

Nspad bandve^i pod Bukiem.
Trzech zamaskowanych bandytów steroryzowato gospodarza 

Steperka — Bandyci uszli z łupem.
W  so b o tę w  n o c y m ię d z y g c d z in ą d ru g ą a trz ec’ ą m ie­

sz k a ń c ó w d o m u g o sp o d a rz a W o jc ie c h a S te p e rk a w  W ię c k o - 
w ic a c h p o d B u k ie m b u d s ilo g w a łto w n e d o b ijan ie s ię d o d rz w i. 
G d y S te p ere k p o d łu ż sz y m c z a sie z d e cy d o w a ł s ię d rz w i o tw o­
rz y ć , w  p rc g u s ta n ę ło trz e ch z a m a sk o w a n y c h d ra b ó w , k tó rz y 
g ro ż ą c re w o lw e ra m i i k rz y c z ąc „ rę c e d o g ó ry " w k ro c zy l i d o 
m ie sz k a n ia . C a ła l ic z n a ro d z in a S te p e rk a s te ro ry z o w a n a i  
w y stra szo n a n ie śm ia ła s ię b ro n ić . Je d en z b a n d y tó w p iln o­
w a ł m ie sz k ań c ó w d o m u z re w o lw e re m w  rę k u , d w ó c h in n y c h 
z a c z ę ło sz u k ać p ie n ięd z y i k o sz to w n o śc i.

P o d łu ź sze m sz u k an iu i p rz e rz u c a n iu c a łe g o m ie sz k a n ia 
b a n d y c i ro z b il i sk rz y n ię , z k tó re j u k ra d li 5 0 0 z ł. d w a d o la ry , 
sre b rn y i z lo ty z e g a re k . Z a n im p rz e s tra sz e n i m iesz k a ń c y z a­
g ro d y z s tra c h u o c h ło n ę li —  b a n d y c i u sz li n ie sp o s trz e ż e n i 
p rz e z n ik o g o P o ste ru n e k P . P . w e W ię ck o w ic a ch z a rz ą d z ił 
n a ty ch m ias t ś led z tw o , k tó re u s ta l iło , ż e b a n d y c i o d d a li li s ię 
w  k ie ru n k u B u k u . O  z u c h w a ły m n a p a d z ie b a n d y c k im d o n ie­
s io n o e k sp o z y tu rz e ś le d c z e j w  P o z n an iu , k tó ra n ie z w ło c z n ie 
w y s ła ła sw o ic h u rz ę d n ik ó w n a m ie jsc e z u c h w a łe g o n a p a d u .



R U C H  W Y D A W N I C Z Y .
—  W ie lc y m y śly c ie le —  XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd z ie ło w  2 -c h to m a ch n a p isa n e 

p rze z R u d o lfa E u e k e n a . W y d a w n ic tw o B ib ijo te k i L a u r e a tó w  
M e b la . N ak ład e m W y d aw n ic tw a P o lsk ieg j L w ó w -P o z n a ń 
1 9 2 5 r .

W  ty ch d n ’ a c h n a d es ła n o d o n a sz e j red a k c j i d ru g i to m  
d z ie ła p . t . W ie lcy M y ś lic ie le —  s ta n o w ią c e g o p e w n e g o ro ­
d z a ju h is to rj i m y śli lu d zk ie j p o c zą w sz y o d c z asó w s ta ro ż y t­
n y c h —  u ź d o o s ta tn ic h f i lo z o fó w  lu d zk o śc i. A u to r d z ie ła p . 
E u ck e n a ro z w ija p rz e d n a m i w  s tresz c z e n iu ż y w o ty i p ra co 
w szy s tk ich w ie lk ich m y ś lic ie l i św ia ta c h a ra k te ry z u jąc k a żd e g o 
z n ic h z o so b n a i p o n ie k ą d z m u sza ją c c z y te ln ik a d o p o w z ię­
c ia w ła sn e g o k ry ty cz n eg o p o g lą d u n a d z ie d z in ę f i lo z o fj i  śc i­
s łe j. P o ró w n y w u ją c p o sz c z eg ó ln y c h a u to ró w z ż y c ie m e p o k i, 
ja k ą rep rez en to w a li — p a n E u ck e n s tw arz a n ie ja k o w ła sn ą 
h is to r ję ż y c ia lu d z k o śc i m y ś lą ce j, o p a r tą n a d z ie ja c h m y ś li .

P a n E u c k e n n ie p o p rz e s ta je n a sa m e j f i lo zo f ji ,  k tó ra 
ja k o n a u k a o d e rw a n a , i z a led w ie w ią żą ca s ię z ż y c ie m c o - 
d z ie n n e m — n ie m o ż e d a ć d o k ład n e g o p o ję c ia o d z ie ja c h 
ro z w o iu lu d z k o śc i. U z n a ją c p o tę g ę p o e z ji i sz tu k i —  p a n 
E u c k en z n ic h ró w n ie ż c z e rp ie sw o je o b serw a c je —  ta k ^ sa m o 
ja k z p rzy ro d o z n aw s tw a i n a u k sp o łe c ;n y c h w y su w a ró w n ież 
c a ły sz ereg ż e ta k p o w iem —  o g n is - d o w ie lk ie g o ła ń cu c h a 
ro z w o ju lu d z k o śc i.

D z ie ło p a n a E u c k en a . p rz e tłu m a c z o n e n a ję zy k p o lsk i 
p rze z d -ra Z ie le ń cz y k a —  c z e rń u d o s tę p n io n e z o s ta ło ró w n ież 
sz ero k im m a so m p o lsk ie j in te lig en c ji m y ś lą ce j. R a d z ilib y śm y 
p rz e cz y ta ć je k a żd e m u , k to p ra g n ie w y ro b ić so b ie s ta ły i n ie­
z ło m n y p o g ląd n a ż y c ie lu d z k o śc i i n a je g o h ia to r ję . W a rto ść 
te g o n ie w ie lk ie g o d z ie łk a p rz ew y ż sz a b o w iem p o d k a żd y m 
w zg lę d e m w ięk sz o ść w y d a n y ch d ty ch 'z a s d z ie l, ta k tu jąc y ch 
o f i lo z o f ji  i f i lo z c fac h w  sp o só b a b s tra k cy jn y , su c h y i n u d n y 
— a c o n a jg o r iza —  z u p e łn ie o d e rw a n y o d iy c ia c o d z ie n n e g o 
—  p o d c za s g d y k s ią żk a p . E u ck e n a n a p isan a je s t p rz y s tę p n ie 

z a jm u ją c o , s ty lem ż y w y m i p ięk n y m —  ta k , ź e is to tn ie z a­
s łu g u je z a d o k ła d n ? p o z n a n ie je j i p rze s tu d io w an ie .

—  W ą b rs e in o . N « d z w y c z » jn e z e b ran ie T o w . P o w­
s ta ń c ó w i W o ja k ó w o d b ę d z ie s ię w  c z w a rte k , d n ia 2 3 . b m . 
o g o d z . 8 -m e j w iec z o re m w  sa li h o te lu p a d B ia ły m  O rłe m .

P rzy b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c zn e . G o śc ie i  
sy m p a ty c y m ile w id z ia n i Z arzą d .

—  W ą b r z e ź n o . L e k c ja śp ie w u L u tn i o d b ę d z ie s ię 
w  ś ro d ę 2 2 b m . o g o d z . 8 -m e j w iec z o re m w  sa li p . K lim k a . 

Z a rzą d .

- W ą b r z e ź n o . N ad z w y c z a jn e z eb ran ie T o w . L u d . o d b ę­
d z ie s ię w  n ie d z ie lę 2 6 . IX . 2 6 . z a ra z p o n ie szp o ra ch n a sa lc e 
w ik a ry jc e Z  p o w o d u b a rd z o w aż n y ch sp ra w p rz y b y c ie w szy s t­
k ic h c z ło n k ó w k o n ie cz n e . Z a rzą d .

—  W ą b rs e a n o . Z eb ran ie w a rta ln e P rzy m u so w e g o 
C e c h u m a’ a tz y i la k ie rn ik ó w w  W ą b rz e źn ie o d b ę d z ie s ię 4  

p a źd z ie rn ik a b r . o g o d z . U  p rze d p o i. u  p a u a S tan c ze w sk ie - 
g o u l. W o ln o śc i 4 7 |<

—  W ą b r z e ź n o . B ac z n o ść S o k o l-1 Z ab ran ie T o w a rzy­
s tw a G im n . S o k ó ł o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia 2 4 w rze śn ia b . 
r . o g o d r . 8 m e j w iec z . w lo k a lu d rb . S z y m ań sk ie g o h o te l 
p o d B ia ły m  O rłe m . Z  p  r * o d u w aż n y c h sp ra w u p rasz a s ię o ja k - 
n a jlic z n ie jsz y u d z ia ł.

Z e b r a n ie Z a r s ą d a  0 g o d z . 7 . w ie c z .
C z o łe m 1 Z  s rz ąd .

G ie łd a w a r m w s fc a
1 d o h r a m ery k ań sk i 8 ,5 4 1 fu n t a n g ie lsk i 4 3 ,6 8 , 1 0 0 

f ra n k , f ra n e . 2 5 ,0 5 , 1 0 0 f ran k b e lg . 2 4 ,2 0 , 1 0 9 f ran k , sz ra jc . 
1 7 3 .8 5 . 1 0 0 k o ro n c z e sk . 2 6 ,5 5 , 1 0 0 l iró w  w ło sk ic h 3 2 ,5 9 , 1 0 7 
sz y l in g ó w a u s tr. 1 2 6 ,6 6

G ie łd a
z d n ia 2 0 w rz eśn ia 1 9 2 6 r .

P ła co n o z a 1 0 0 z ł. 5 7 ,1 8 g u ld e n ó w p rz ek a z 5 7 ,2 3 
z a d o la ra a m er. 5 ,1 4 z a fu n t e z te r. a n g ie lsk ic h 2 5 ,0 5 g u ld 
1 0 0 g u ld e n ó w h o le n d ., — ż a 1 0 0 f ra n k ó w e z w a jc . —  
1 0 0 m a re k n ie m . 1 2 2 ,6 2 .

giełd? głodów roliiiweh

t , d n ia 2 0 w rz eśn ia 1 9 2 6 .r

Ż y to ............................................................................3 3 ,5 0— 3 4 ,5 0

P sz en ic a................................................................. 4 4 ,0 0— 4 7 ,0 0

Ję c z m ie ń...........................    2 5 ,0 0 -2 7 /0

O w ie s.................................................. • 2 4 .5 0— 2 ó ,0 0

M ą k a ż y tn ia 7 0 p ro c................................................. ,— 5 1 ,5 0

M ą k a p sz en n a 6 5 p ro c............................................6 9 ,5 0— 7 2 ,5 0

O trę b y p sz en n e...................................................... — 2 2 ,0 0

G ro ch w ik to r ja ...................................................... 6 5 ,0 0— 8J ,0 0

P o z n a ń s k i ta r g n a b y d ło .
Z  d n ia 1 8 w rz eśn ia 1 9 2 6 r .

U y d jo :

W o ły :
p e łn o m ięs is te w y tu cz o n e w o ły , n a jw y ższ e j w a rto śc i

rz eź n e j n ie za p rzę g a n e.............................................. —
p e łn o m ię s is te w y tu cz o n e w o ły o d h t 4— 7 .... — 1 4 6
m ło d e m ięs is te n ie w y tu c zo n e i s ta rsz e w y tu c z o n e . . —  
m iern ie o d ż y w io n e m ło d e i d o b rz e o d ż y w , s ta rsz e . —

S ta d n ik i:

p e łn o m ięs is te , w y ro s łe , n a jw y ż sze j w arto śc i rz eź n e j —
p e łn o m ię s is te , m ło d sz e . ’ .......................  • —  1 2 0
n iie ra ie o d ż y w io n e m ło d sze i d o b rz e o d ż y w io n e s t. 1l 6— 1 0 8

J a łó w k i k r o w y .

p e łn o m ię s is te , w y tu cz o n e ja łó w k i n a jw y ższ e j w arto śc i
rze źn e j.............................................; —

p e łn o m ię s is te w y tu cz o n e k ro w y n a jw y ż sz e j w a rto śc i 
rz eź n e j d o la t 7 ........................................................ — 1 4 0

s ta rsz e w y tu cz o n e k ro w y i m n ie j d o b re m ło d sze k ro ­
w y i ja łó w k i ................................................................. — 1 2 3

m  e rn ie o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i ........................... — 1 0 0
ic h o o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i............................... — 8 0

O w c e .

O p a sy c h le w n e :
Ja g n ię ta tu cz n e i m ło d s ie sk o p y tu c zn e .......
s ta rs -e sk o p y tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta , tu c z n e i d o b rz e

o d ż y w io n e m ło d e o w c e..............................................—  1 1 6
m iern ie o d ż y w io n e sk o p y i  o w c e.......................................— 1 0 0

Ś w in ie :

p e łn o m ię s . c d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y w e j w  f ig i : ................ — 2 5 2
p e łn o m ię s . o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y w e j w a g :................... — 2 4 6
p e łn o m ię s , o d 8 J d o 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i.................... — 2 3 2
m ię s is te św in ie p o n a d 8 0 k g ............................• • . • — 2 2 C
m ac io ry i p ó źn e k a s tra ty.............................• ... — 2 3 0

C ie lę ta :  

ś re d n io tu c zo ż ? e e lek ta i  n a jp rz e d n . ssa k i....................1 8 6— 1 9 0
m n ie j tu cz o n e c ie lę ta i d o b re ssa k i....................... — 1 9 0
ssa k i................................................................................. — 1 4 5

R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : B o le s ła w S z c z u k a W ą b rz e źn o

D ru k iem i n a k ła d e m ,,G ło su W ą b rz e sk ie g o , W ą b rz eź n o

£

a

P rz e ję c ie h o te lu „ D w ó r  W ą b rz e sk i
S z a n o w n e j P u b lic z n o śc i m ia sta i o k o lic y o ra z S z a n . T o w a rz y s tw o m p o d a ję d o ła sk a w e j w ia d o m o śc i, iż z d n ie m  

2 p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 6 r . p r z e jm u ję o d  w ła śc ic ie la h o te lu p . J a n a K a c z y ń s k ie g o

h o te l » D w ó r W ą b rz e sk i« w ra z z re s ta u ra c ją .
Ja k o fa ch o w ie c je s te m w  s ta n ie S z a n . P u b lic z n o śc i w  w sz e lk ic h w y m a g a n ia c h z a d o sy ć u c z y n ić .

B o g a to z a o p a trzo n y b u fe t: w  z a k ąsk i, w in a k ra jo w e i z a g ran ic z n e ja k o i n a jle p sz e w ó d k i.
K u c h n ia w a rsz a w sk a sm a c zn e i ta n ie o b ia d y .

□

□

O ła sk a w e p o p a rc ie m e g o n o w e g o p rz e d s ię b io rs tw a p ro sz ę

U b ik a c je r e s ta u r a c y jn e i p o k o je h o te lo w e o d r e sta u r o w a n e

z p o w a ż a n ie m

A n to n i Z d ro je w sk i
— D la  S z a n . G o ś c i w ła s n e a u to d o  d y s p o z y c j i .

W  s o b o tę , d n ia  2 5 . I X . 2 6  r . o g o d s .

1 0 p rz e d p o i. o d b ę d z ie s ię w  K o w a le w ie

Ł I C Ł T A C J A
n iż e j p o d a n y e h p rze d m io tó w n a p o c z e t 
sa leg ły c h sk ła d e k d la P o w ia to w e j K a sy 
C h o ry c h w  W ą b rz e ź n ie n a jw ię c e j d a ją­
c e m u z a n a ty c h m ia sto w ą z a p ła tą :

p a r a k a n i (k u r ta n y ) , p a n  p fl-  

s s o r tte  i w ć s a r s jss d s łs y .
Z b ió r k a  l ic y ta n tó w  n a  R y n k u .

H A G I S T B A T .

K a s im  „ S tr z e ln ic a
C o d z ien n ie I C o d z ie n n ie I

:-:Warszawskiej Damskiej Orkiestry:-: 
p o łą c zo n y z e śp ie w a m i, p o d b a tu­
tą z n a n e g o k a p e lm is trz a G a w r y le n k t

P o c z ą tek k o n c e r tu w  n ie d z ie le i ś w ię ta  o d
4 —  7 i o d  8  —  1 w  n o c y , w  d n i p o w s z e d n ie  

o d  8 —  1 -s z e j.  ±

K u p u ję  k a żd ą  i lo ś ć

r z e p a k u
i m a k u  

n ieb ie s k ieg o  

P a w e ł p io tr o w s K i 
h u r t, to w  k o l., d e lik a tesó w 

i w in K o le jo w a 6 1 |6 2 .

!
nJ Dtnlnm dtiLmK

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a  
w y zn a cz o n a n a d z ie ń 2 7 w rze śn ia 1 9 2 6 r . w  m a ję t­

n o śc i G a je w o 

n ie  o d b ę d z ie  s ię  
W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie . 

P rz e ta rg p rz y m u so w y . 
D n ia  2 7  w r z e ś n ia  1 9 2 6  r . o g o d z . 

1 0 p rz e d p o i. sp rz e d a m u p . W ilh e lm a  
K ir s te w  R y c h n o w ie z a n a ty c h m ia s to­
w ą z a p ła tę g o tó w k ą 

ź r e liię
W Ó J T , o b w o d u ry c h n o w sk ieg o .

N in te js z e m C O F A M  
z u b o le w a n ie m p rz e z em n ie w y p o w ie­

d z ia n e s ło w a  g f iie m ia lą o e  p - F r - E lu  
ź n t^ o w ą  X  D ą b o w o |łą k i p . W ą b rze ź n o 

P e tr o n e la  Ł o ś
D ę b o w B łą k w , d n ia 1 7 . IX . 1 9 2 6 r .

Z A W I A D O M I E N I E .

O d  1 5  w r z e ś n ia  r . b . je s t

Wł. Kulerski
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
trutych I bezkońcowuch

B-17-375 | zł

Bloki__

kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

£ 1

p u u  „ W S U I J U I w a iv w i

w ł. E r. S z y m ań sk i
T e l. 3 W Ą B R Z E Ź N O T e l. 5

S p is p o tra w

! O B IA D  Z 4 D A Ń  1 .3 5

B u ra k i c u k ro w e
k u p u je m y w  k a ż d e j i lo śc i p ła­
c ą c g o tó w k ą p o o d s ta w ie to w a ru

Z a k ła d y P rz e m y s ło w e
S t. i O . P ie tru sc y , K O W A L E W O .

o tw a r te o d g o d z . 8 —  1 p r z e d p o łu ­
d n ie m  i o d g o d z . 3 —  6 p o p o łu d n iu  

Z a ra z em z w ra c am u w a g ę , ż e z a ła tw ia m 
ró w n ie ż sp raw y p o lic y jn o a d m in is trsc y jn e

S t. P isz c z
O b ro ń c a i z a s tę p c a p ro ce so w y p rz y S ą d z ie P o­
w ia to w y m w  W ą b rze ź n ie u l. W o ln o śc i n r . 5 5 

te le fo n n r . 7 4 .

Zażądać oferty i wzory

1 ,3 5  z ł  
1 ,8 5 „  
1 ,7 C  „  
1 ,3 5 „  
1 ,5 0 n  
1 ,4 0 ,  

0 ,7 5  B  
1 .3 5 ,  
1 ,6 0 ,  
1 ,7 5 ,  
1 ,7 5 , . 
1 ,7 6 ,  
1 ,8 0 B  
1 ,8 0 ,  
1 ,3 5 ,  
1 ,2 0 ,  
1 ,5 0 .

0 ,7 5  „  
1 ,4 0 „  
1 ,5 0 „  
1,70 , 

1 ,2 5 „  
2 ,0 0  ,  
1 ,7 0 „  
5 ,0 0  „  
1 ,2 5 „

S z n y c e l a  la  O r z e ł 
S tn y c e l h o ls z ty ń s k i  
P o lę d w ic a  z k a la f io r em  
R u m fs z ty k  z o g ó r k ie m  
B e fs z ty k  s ie k a n y  
B e fs z ty k  a  la  ta ta r  
F la k i p o  k r ó le w ie c k o  
W ą tró b k a  z c e b u lk ą  
Z r a z y  w ę g ie r s k ie  
G ę ś p ie c z o n a z m o d r ą  k a p . 
K a c zk a  ,  „
S a r n a „  
K u r cz ę z m ize r ią  
K u r a  w  r o s o le  
N o g a  z k a p u s tą  
K o tle t w ie p r z o w y  
S z n y c e l w ie d e ń s k i 
P a r ó w k i z k a p u s tą  
J a jk a  s a d z o n e  

„ z s z y n k ą  
O m le t z o w o c a m i 
N a leś n ik  
Ł in  d u s z o w y  z ja r z y n k ą  
S z c z u p a k  w  m a ś le  
Ł o s o ś p o  r u s k u  
C h ło p s k ie je d z e n ie

: -:D o b r z e p ie lę g n o w a n e  p iw a  w in a  i w ó d k i:- : 

C z y s te p o k o je . -  S a m o c h ó d  d o d y s p o z y c j i . 

L o k a l b e z m u z y k i. S k o ra  i r z e te ln a  o b s łu g a .

n&ia-?sycii.i>osKc.va«ia»;
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